
'POLSKIEJ 
R,()K II. ŁÓDŻ, WTOREK 26 LUTEGO 1946 ROK .Nr 57 (249) 

„ ...... im11 ... aama11m1~mm„.,._. ...... ._ ............. ._„._ ... „_.am11E11a111111m ... „„„ ... „„, ... „ ............. 11m1mm..-... lllimma1m11mamm11111:alllliBlllllllll 

LODNYN, (BBC) Naczelny dowód· 1 skich sił zbrojnych w Indiach. Wi~e- · Ogólny bilans szkód. spowodowa
ca brytyjskich wojsk w Indiach prze_ krói'Indii - iord Wavell ddbył wczo- nych przez krwawe stłumienie . wystą

.mawiając wczoraj przez radio do naro- raj kqnferencję z przywódcą partii Kon pień Hindusów przedstawia się następu 
dów Indyj, oświadczył w związku z gresu ·- dr Asadem, na której oma· jąco - 270 zabitych. 1700 rannych, zni
osfatnimi· v;rydarzeniami w Bombaju, wfano -. poza sprawami, związ~nvrni szczono 53 składy zboża, .spalono· wiele 
Karachi i inny. eh miastach hindus1,;eit. z kryzysem żywnościowym, i'ównież li budynków, zniszczono 300 pojazdów me 
iż 11owodem tych zamieszek nie było nstatnie wydarzenia w kraju. · chanicznych. 

r t lin 

·Wyniki. Wl(bO"QW 
. w Bełgii .. , 

Przed powstaniem 1żądu 
JkoaHcyjnego · 

LONDYN. (B:SC) . Z Bruk'seli nadchodzą· dal
sze1 szczegóły, dotyczące ostatnich Wyborów. 
Y.f czasie głosowania paat 1 milion głosów na 
partię katolick:l, 800 ·tysięcy - na. socjali· 
stów, 240 tysięcy - na komunistów i 200 ty· 
sięcy - na liberałów. Katoiicy zwi~s~ylii 
~wój star: posiadania o 100 mandatów, komu
niśd zaś, którzy mieli poprzednio tylko 28 
miłl\dató';" wzrośli stosunkowo najsilmeJ, o
trzymali bowiem obecnie 58 mandatów. Na
stąpiło to kosztem lib~rałów, kt~ pomeśli. 

tylko .,rozgoryczenie z. powodu zł:~'ch 
w~nm.ków }}l"'lC~' czy niedostatel:'.ZU<"f<: 
odżyv11ian:a", lecz że „świat poH·'„. „ ·•w 
mfa• tu coś do czynienia". Pofonił on 
ostro organizatorQ.w .strajku i ."demon
stracji. i zapowiedział sur0we ukaranie 
tych, których sąd uzna za winnych. ,,.Ta 
nie mam nk wspó!nego z<po!ityką. nie 
bęrlę też jt':j tolerował w szere~ad! ar
mii!' - powiedział on na zakończenie. · 

znaczne straty. 

Komisarzem lMdowvm Sil Zbrojnych z. s. ~t R.. Ostateczny skład S~natu będzie Wiadomy 

MOSKWA (Tass), Na mocy dek.,-etu zniesieniu 'Komisariat Ludowy Marynarki .dopiero po dniu, 1 mare~, po przeprowad~t} 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR z dnia Wojennej ZSRR. · t ~al~zych wdyb~~0': prowmcjonalnyc~ dła usta-~ 
2 l 

· · ' d · · • 1ema man atow Jeszcze 44 senatorow. 
5 utego Komisariat Lu owy Obrony Dekretem Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ~ostaje przekształcony w Komisariat • . • - KorespondenCi brukselscy przypuszczają, iZ 
Ludowy ~ił Zbrojnych ZSRR •. Komlsa;ria- ZSRR z dnia 25 lutego generahssmms J. ·wobec' nieotrzymania absolutnej większości 
towi Sił Zbrojnych podlegać mają wszy- Stalin został mianow,any Komisarzem Lu- ani przez ugrupowania . lewicowe, ani pnlez 
stkie siły zbrnjne ZSRR _ lądowe, po- dowy1'1 Sił Zbrojnych ZSRR i Naczelnym katolików, w Belgii powstunie kompromisowy 

LONDYN, <BBC) Koresnondent 
Reuter~ donosi z. Bombaju, iż w ponie
działel~ rano w mieście panował spokój,, 
jednakże sytuacja jest. w dalsz"•m ci~gu 
napięta. Centralny Ko:Ttitet Str~~t.„,owy 
oświadczył, iż nie zawaha się 'Przed pro 
klamowanietn ponownego strajku ma
rynarzy, o ile rząd zechce zastosować 
represje za popl'zednie porzucenię przez 
nich pracy:« Z•viązek, Studentów hindus
kich opublikował podobne oświadcze

wietrzne i mm·skie. Jednor.ześnie ulega. Dowódcą si.ł zbrojnych ~SRR. · rząd koalicyjny. · . 
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nie. 
W poniedziałek po południu miał prze 

mówić p.:.·zez radio do wszystkich naro
dów lndii naczeiny dov,-ódca brytyj-

LONDYN (BBC). Z Paryża donoszą, iż'. ** * -przedstawiciele francuskiej partii komunisłycz-
LONDYN (BBC). Komentator' radia lon-

nej, jak również socjaliści i pr.zywódcy francu- • . . . . . .. 

k. h 7 • k' ,.,. · d h d . ,. ty . dynsk1ego, omawiaiąc syłuacię w H1szparu1 
s ie ... wiąz ·ow .o.awo owyc po p1sau pe ąę . . . „ . . .. 
d d k 

• . d . . ły „_, t frank1stowskieJ, stw1erdzaiąc, iz gen. Franco 
o r:oą u, w łqre1 omag;iJ<.! s!ę na CWJUil:S o-

mk
. . • . p·' . h 1 b wykazał niezwykłą ,,giętkość" w swoich posu~ 

wego ;i;a n1ec1a grarucy w 1reneJac , co y- . · 
· bł k d nięciach ~ obudził nadzieje monarchistów, aby 

łoby równoznaczne z rozpoczęciem o a y · · · 
teraz zburzyć te nadzieje, poczynił pewne po

Hiszpanii od strony lądu. W _ niedzielę Komitet 
sunięcia, mające pozorować rozszerzenie swo

.AmeryG,pnłe budulą 
auto.strad~ w Arallił Wykonawczy Swiatowej Federacji Pracy uchwa. 

bód demokratycznych - skazując jedno"cześnie 
MOSKWA, {TAS) D.:rlennik ame::'!,l'ka:ński !ił rezolucję, w której wzywa wszystkie państwa 

na śmierć Garcię i jego 9 towarzyszy, starał się 
.Star" donosi z Kairu, i;, spccJaliści ame1y. (w liczbie 52-ch), wchodzące w skład Swiatowej 
._ • k • 1' -' wszeJ.ki.·mi sposobami okazać sympatię dfa so-
.... nscy za onc-zy i oprac:ov,ryw:?uie planu 'Fetleracji Pracy do zerwania stosunków dyplo-
budo:""l drogi :;;:; Arabii {S:>•.ułowskiei) tfo Mo I mntvcz~ych z Hisznania frankistowską. W r.ezo. 
rza Sredziemncgo prze?. Pa!et..,ynę. n:r·P!Jil .: ' . · • · . . 

di • · lłl"t'I •1 ._ d • d luci1 wyrazano protest przeciwko straceniu 
o ug~s~1 . "' In.i „ę zie prz~pirov;a zona 

Christino Garcia i jego 9 towarzyszy i wezwano 

juszników, a potem zapr;:eczyć, jakoby kiedy. 

kolwiek pretendował do wejścia w skład Orga-

nizacji Narodów Zjednoczonych. 
równoległe do ncw~go ru•Gc!ąg!1 naftowe
go, którego b•.tdową prcwath:~ i"'· „,.i"?rn•i\'ie 
amlerykańscy w Dat:luen i :Ras-Tanu:r. · 

wszystkie organizacje .robotnicze do walki z dy. Komentator zastanawia się dalej, co dyk. 

ktaturą gen. Franco. tuje generalowi Franco takie c:zy inne posunię-

cia - „zaślepienie, duma, czy też chęć ołrz'ytrut

nia palmy męczeństwa". 

Poselstwo 
do ge ~. 

p~pieskie. 
Fra~~a:o ' 

LONDYN, (BBC) Z Rzymu donoszą, 
iż . nowo.mianowany kardynał - arcy
biskup Nowego Jorku - Spellman uda 
się z Rzymu do Madrytu celem wręcze 
nia gen. Fra,ico listu papieskiego, do
tyczącego sprawy monarchii hiszpań
skiej . 

-0-

KardynałOWf e) amerykańscy 
odr 1ucm zaproszenie ••• 

LONDYN (BBC). Z Rzymu donoszą, iż . 
9 kardynałów, przedstawicieJi ,Ameryki 
Północnej i Ameryki Łacińskiej, odmówiło 

cz~c nowo~anowanych kardynaJów. · O. przez ambasadę hiszpeńs

0
ką w Rzymie na I .. ·. . IF c"· . wzięcia· udziału w przyjęciu, wydanym 

llłszu~ajcie jak ~3sy myśliwskie ~ bierzcie· wsz~istko co vipadnie pod Reorganiza~ja armii w Chinach 
rz 11 k ł ' 1 ·k11 H ~ ... 'er LONDYN (BaC). z Cznng-Kingu dono-

rę~ę - .roz aza „marsza'ie' . Um a szą, iż przedst~wiciele rządu Centralnego i 

NORYMBERGA. (PAP). Niemałą sen- dygni:tJzom hitlerowskiej Rzeszy. Kazał żywienie. Goering zakończył lconfe.rencję przedstawiciele komunistów chińskich 
sację wśród korespondentów prasy świa- im pełnić mię psów gończych. O oostro- g:roźQą, że„ jesli psy· gończe nie będą się podpisali układ w Sprawie reorganizaCJ"i 
towej wmt!dził przedstawiony przez .o- jlll panują.cym na salli świa:dc:Zy .rówrii1e.ż dobrze' sprawować,. to porozmawia z ni· oraz połączeni'a armii rządowej i 'oddzia
'Skarżyciełi radziecl<icb d{)lmmentów za- nie pozbawiony komimtu moment: kiedy mi w innym miejscu. Zarówno ton· jak .i łów komunistów. :Vi:zy akcie tym był obec
wierających stenogram z przebiegu kon. Goering opowiadał szczegółowo ze sma. sam prrzebieg konferenc,ii świadczą wy„ . ny specjalny wysłannik Stanów Zjednoczo
ferencJi u Ooeringa z komis~~ami oku- klem, jak to- dońscy kozacy jedzą mięSIO, mownie o zgniliźnie jąka panowała w nych - gen. M~rshall. 
powanych krajów, która odbyła się 6-go maC7._.ając je w tłustej śmietanie. Na sali wymych ·sferach kierowniczych 3.ciej --„ ---o-· ·--

sieJJpnia 1942 r. w min. lotnictwa w Ber- wedlug stertogramu zapanowało duże o- Rzeszy. front IUdo~~v \fłł Jłrilonii 
linie. Niezmiernie charakterystyczne wy. 
poWiedzi Goeringa, który 'vystępuje tu 
jak ordynamy zł9dzi~.i, nakazujący Qeichs 
komisarzom grabić co się tylko da w pod 
bifych pnez webrmacht kr~ach. Na pie.rw 
szym mrejscu stawia oczywiśeie Goermg 
'żywność. „Zamierzam gralbić w &p<'lsób, 
który da natY'chmias.t wyni'kJi" - powie
aział dosłownie wielki marszałek." Po
winniście być jak psy myśliwskie, wę-" 
f!IL'fĆ. wszędzie ·,aby rilo~na było błyska~ 
wicznie wydobyć ze składu to wszystko, 
czego .nam w „Niemczech brak." Na tejże 
kon.ferencH Goering zap.owiedział utwo
t'zenie karnego rynku. W· pieiWszym rzę
dzie we Francji, aby 11łatwić wydostanie 
stamtąd towarów i przewierlenie ich do 
Rzeszy. Stenogram oddaje. dokładnie 
wszy.st&e zwroty i wymysły wielkiego 
ma.riszał.ka! których nie sz-0-zędził W!YJSo<kiim 

li · d·-z~. . {„ .. .. 
, za o~ron~ r na · forum 

MOSKWA (Tass). Jeden z dzienn~ów, 

ukazujących się w Bejrucie, podaje, iż do 

misii radzieckiej w ·Bejrucie udała się de-

legacja członków Pal'lament;u libańskiego, 

celem złożenia podziękowania za obronę 
interesów Libanu, podjętą na Radzie Bez-

sprawie wycofania wojsk obcych z Syrii 

i Uhanu. 
. ;' 

LONDYN (BBC). Rząd Wielkiej Bry
tami i rząd francuski czynią przygotowa
nia do konferencji w sprawie wycofania 
wojsk z krajów Lewantu. We wtorek uda
i,e się w tym celu do Pary:i:a jeden z brytyj

piec:i;eństwa ONZ pi:zez szefa delegacji ra- skich generałów, wysł3J1.o również zapro
dzrie.ckiej - Wyszyńskiego _oraz członków szenie do rządów Syrii i. L?banu. „ 
d~legacjj radzieckiej. Misję radziei:ką od-1 R~~d W~el~ie. ~ Brytan.ii ~~via~czył go
wiedziła również delegacja kobiet libań- ćoworc . onrow1en1a z czynmkanu francu· 

I 
skhpi, lub czterema (?) państwami . ząinte

skich, składając wyrazy uznania za stano- rcsowanymi sprawą nowego układu odno-

„wisko, zajęte P,rzez delegację rałbieck!i W Śnie jak naj$Zybszej ewakuacji wojsk. 

MOSKWA,· (TAS) Według oświadczenia 

!'ozgłośni"łokijskiej w Japod.ii ~oha stwier 
dziC:: conf silniejsze d;\źenie dp utwoi:zenia 
zjednoczonego frontu ludowego, którego 
inicjatorami są Hito&i Jamakawa i i Sandzo 
Nosaka. Dąienie to d~e się s-zczegól~ie za
uważyć- w masach ludowych. Wsdług da
nych an·kiety, przeprowadzonej wśx·t·' '-•1d
ności 72 procent Japońc2ykćV1 wypowie
działo się ~ shvorzeniem jednolitego !ron
tu, 11' !)roeent (w wię,kszoŚc:i przedtię?oior· 
cy) wYf'owi'edzialo się przeciwko, zaś 14 
procen_t nie zabrailo głosu. Odpo";p'i'ldaj~r;- na 
pytanie „Kto nia stanąć na czele fro,nt~1 lu. 
dowego" większoilć wskazała Sandzo Nósa"' 
ka. żądania inas, sp~ow2.dzają się· do ~rzeeh 
punktów: . rozwiązania· ZS!;''i\'~, 1,:-·-h żywno

ściowego, oczyszczenie urz~~óvr cd t'r1).:i1.l'· 
wów reakt!"[fFo„militarystycznyeh i dem.o· 
kratyzaeja kraju.. 
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Nr 57, · ĄJ_OS ROBOTNICZY 
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DEMO WY O Y lNIOSĄ l YCI SJ 
~ódzki świat · .praey na dziesiątkach ~gronladzeń da·1e \VY· 

raz niezłomnej woli (»siągnięcia ostatecżnego zwyc~ęslw.a. 

W dniu. wczorajszym w całym sze_ 
regu fabryk odbyły się zgromadzenia 
i:o.tiotnicfe. Zebrania odb)óły -się. w firmi·e 
„Stephan : Werner" „Allart i Rousseau", 
„Eitingon", „Schweikert", · „Gampe i 
Albrecht"i w wielu, wielu innych fab
rykach. 

Zabierali głos liczni robotnicy' i ro
botnice. Mówcy podkreślali konieczność 
jedności wszystkich sił demo~~atycz
nych w narodzie. 

. Wieści !Z c:afeq,0- lł'«Jj,u 
.MANiFE'iTACY JNY POGRZEB 

WE Wł.OCł.AWKTJ. 

nad ciemnyoii siłami reakcji· · 
Ci, co się odgradzają od bloku de- mokratycznego, na cześć partii robotn!- została · jednomyślnie przyjęta następu-

mokratycznego, faktycznie blokują się z cż'ych - .inicjatorek idoi bloku, przeciw jąca rezolucja. , 
z reakcją _ to było najczęściej powta- ko przywódcom P. S. -L. - rozbijaczom „Zebrani w dniu 25 lutego b. r. 
rzającym się motywem w przemów, e· bloku demokracji polsk'iey, nie było koił robotnicy, pracownicy firmy „Alfo.l't 
nich. Przeważająca część narodu nie ca i w ten sposób robotnicy łódzcy da- i Rousseau" w· Łodzi piętnują z obu-
chce powrotu prz;edwojennych rządów wali wyraz swej zdecydowanej woli do rzeniem działalnoś~ przywódcóv,r 
_rządów tych, E:tórzy doprowadzili do walki o całkowite zwycięstwo obozu de· P. S. L., zmierzającą do rozbici!;\ jed-
Męski wrześniowej. Większość narodu mokradi. · ności narodowej i jednolitego bfoku 
__ to robotnicy, chłopi i pracująca inte_ Szczególnie charakterystyczny prze· wyborczego demokracji polskiej. Dzia 
ligencja, to są te warstwy które czynnie bieg miało zebranie w firmie „Allart i łalność ta jest niczym innym, jak roz 
poparły zbrojną walkę z okupantem o Rousseau". Przewodniczył tow. Żela- bijacką robotą, mającą na celu pod1:o-
wo1ną, niepodległą Pol~kę. To są te war zowski, przew. koła .P. P. S. Do prezy- pywanie fundamentów demokracji lu 
stwy; : które własnym wysiłkiern:· dźwi- d.ium z.ostali wybrani towarzysze: Ma- dowej w folsce. 
gają z ruin zniszczony przez oku.panta jewski, Stopczyk (PPR), Klimczak · Takfe stanowisko przywód:.:6-:v 
kraj. (PPS), i obywatele: Jaros.z i Michalak P. S. L. praktycznie biorąc, sprzyja 

Wywody mówcó.w witane były przez (be~rtyjni) . . Po przemówieniach, po- pówrotowi do Polski rządów sanacyj-
W dniu· 17 bm. we Wfodawrk.u odbył się robotników burzliwymi oklaskami, Ok- święconych sprawie bloku Wyborczego e k'ćh 

mamJifes.ta,cyńny poC"r1z;eb. - fum1ko1·0,!):mr·.'"'s..:a b d k ·· h · 1 I k · n&-rnszystows 1 • . ' ,.,. - ~ rzykom na . cześć. Jednolitego bloku de- o ozu emo racJ1, ucznym1 o.i;: as. am,1 · 
llirz-ęcw Be<zipiie.cze1'tst>'ra, H-e1Myika Mo1dl~z-"' . - Zeb.,.ani potępia3·ą t~ rozbiJ'ackl}_ po' 

k • fllJllfllfifflllififllflllJflflflfllflfllflłfllfJllllflllffiffllfflfllfffflflJlffllfiflllJllflliJIJflJllllffflfflflflifJllflllfllflfflflflllffflllflflllfllflllllifffflflflifflllfllilfllllllfiflffillJllfflfllllifllilflflflfllillllflflllfllfll~' CL '>;'. 

l1eiwi&1 i.ego, 'który paid!.ł na poz.•rr,,.,,\u· z rąk litykę P. S. L. i postanawiają stać 
JlllOII'de.rc6w ·Spod zinia~'u NSZ. w obe,cino1ści 1f • t• h r t l ·1 , 
!k:ilkwtysi1ę c·zneg1o th1<mu na.d {)twartą mocii- fJ .• "f!.fii .V naszyc . w 1Z'Y_ e n.11~0W tw~do i bezwzglęqnie na gruncie de 

ł.ą pir:z·ema,wiaili prra:ec$taiwic.iJe1e na1ru,; un,11i- .... ~i;.;~~i-e--~ &;~d-·-;fUlf~ n~ nsna11 bmootkr01.czac0ji-cht1u0dP. o,swk,eejg,0.orazze1-r~1~sz;i,,,_bor0._ 

:·.:~DY~ WY,!EZDŻ,!l DO ' ANGT,H ZAł.OGA z Ql~A.UlHHI IU . ·-'lłiłf ~mm· ;~llU : ~11„Vii wiązują się ofia~ą prac:=~ kaidym 
MA PO!.SKIE Sl'ATKi. - odcinku preyczynić się do zwycięstwa 

Stal!k.iem SIS ~,Wil1no'' ·Oipus1z,0z,a Gdynię ObO\'J~<łlktem ~połecznym ka·ż ~ego obywatela bloku demokratycznego W wybo-
k.i]Jkiu aibs,o·iWell'! tów Pa ·ńst'V'r-0-wc-i Sz.ko·1y Mor Dotkliwie daje się odczlfĆ każdemu mała ir Tramwai jest dużym dobrodziejstwem w rach''. 
s!k!i1ei ora1z ma.ryiti:a•rzy, któl"zy u•d5•ją się w Podobne nastroJ·e panowa'!-.· i podo-
poclróż do Anglii, _celem uzu.pe;łni•eiiia za,lóg lośe wagonów tramwajowych, gdy jedzie ra- nllecnym ciężkim powoienym czasie, co mogą 'iJ' 

stiall!k.ów P'011's1kioh , płyiwając-fc:h po woda.0h no do pracy, tub wraca. Nie zastanowi się ie-. potwierdzić l;dzie z miast zrujnowanych .. In- bne uchwały przyjęli rol>otnicy dziesiąt 
ai:i:giieilsikioit. Na Hcz111yoh sta1tka1r;:h naiszyc:h dnak, że sam jest wspólwinie11 złemu stanowi stytncia tramwajów nie jest lnstytl!_cią filan- · ków fabryk łódzkich 
odczuwa s.ię · braik P 0121kicih. oH;:ie·rów i !lluirł'-/ rzeczy, jeżeli ieźd~i bez opłacania biletu htb tropliną, lecz zambkową i musi być samowy- Co było nutą dominującą. tych zeb-
:nia1rzy1 n.a sikutek oz1ego s~aiVki t'e po.s1ada1ą . · · . . _.. - ' 
~ailloigi mile1s1za111-e. toleru1e to przekroczenJ.e, gdy me wskaze ga- starczalną - nie może liczyć na otrzymanie ran - to głęboka wiąra robotnikow w 

powicza konduktorowi w czasie dużej frek- subsydiów na elementarne wydatki budżeto.- niechybne , zwycięstwo obozu demokra
-N!2BEZPIECZESSTVf0 !'OWOD'&1 M:i:Nli~O. wencii. . . we. , cji i zdecydowana wola rozprawienia 

· Na Wiiśie P'Od Onala;11iem utworzy1ł ·S1ię kil Każdy stracony bilet w sumie ogólnej stano Od dawna w krajach wysokiej kultury ka· się w toku akcji wyborczej z śmi~rtel-
mme-trowy zat•o1r !01do;.'lJ'y ; v-· __ , "'~ n:e. . d k „ k . . 
bez.pieicze:6stwo pirz•e!'wami•a przez wodę "V'a wi o ziym stanie finansowym instytucji i nie- żdy ohywatel na każdym kroku uważa za nym wrogiem emp -racJl - rea cJą l 

łów O·C'hirom.'Tl.ych. Dzi€1'&i wysHkom wc."r·":a możności powiększania taboru. - Liczba <>bee 5 .vó.i obowiązek społeczny mvalczać spotyka- jej świadomymi,. czy nieświadomymi po 
Po•lsil~i1ego z&bOII' pod Opai!eniem rus.z y>ł. #a· nie jeżdżących bez biletu ies! naj"1yższą w ne zfo dlatego też kraje te stoją na wysokim mocnikami. W podniosłym, bojowym na 
ły Illi·~ .zO's·tałyk Pd'rnervrnir>...e. Ne.1tc.:nia,st dn•ść historii· tramwajów łódzkich, których przed po-iiomle kultury i dobrobytu. . stroju rozchodzili się ~obotnicy po zeb: 
p0".va•z..7lie u~z -e- ·z·o~y z1ostał mo·s:t w Kwi- . . . k .. h't' k' . . I ram·ach do domów pełni zapału do da1-
dzyniu. Niebeizpie-c.zeńs-two powodzi minę- wo111ą· 1 w czasie o upac11 1 1erows 1eJ me ty 
ło. ko !rnrano mandatem pieniężnym, lecz Odda- ' , S. Mik o ł a ie w i cz szej, zwycięskiej wał.ki Z wrogami ludu .. 

-•· · d I Pracownik KEL. I B N!El\l'".:Y OP:t19ZOZAJ~, W'ROCi.AW. wano pod są . · . · 
20 lwtego .w godizinaich r"~"W·C'h- po•}awi-ly 

~ię na mu~a1c1h mia.sita afis'ZJe. ocz;;ną.imi,a.j.ąca 
o ro1z1p·oczę•ciu ~lkicj·i reipaitr'i.a.cji Niemoow· z 
terem1u Dolnego Sląska.· J·u·ż w go•dzi1I11:i.ch po 
pOlłudn.iovryoh wlce, )J'row~·d~ą,oe do diwm~ 
ca głównego, zair.o-iły siię od sieteik nJeimiec
k:iich repatria~1ctów, którzy z to1J ołami i vi:a
li1zaimd po<lążaią do otw:rktu zbornego, by 
wyrusizyć w drngę do Ni.emiec. 

. . 
ODLOT Ni!;MCĆW Z DOt,NE(;C ~· ·~'"K:f~. 

Repa:.t l•acja Niemcó·w· z Dofoego - Sląska 
zios·ta.1a rozpooz.c;ta. O.pu!':·:czi'.ć będzie co
dzńelllJlie Do,Jny ś.ląisik 3.000 Ni,e:::i.ców i re· 
µMriacia odbywać się będzie z dwóch p·wn 
któw zbo1rc1zych we WTodawi1u i Klaicl:~ku. 
W punkoi.e zdawczym dzia1Iać będiz,i,e koimi
sj1a ain'giels1ka, która ma przej·mo•wać t!l'ainis! 
po.rty od 'Nfadz po·ls.kitoh. W drodz·e podą
gli, wi-o.zą-ce Niemcó-w, p0>sia.dać będą oohro 
'Ilię woj1sJfoową. 

I 
Jesteśmy w drodze do Sztokholmu. tach jakichś odżywczych surogatów, ba. goście. Jeżeli prasa potrafi tak w:vty;n<\ć 

W)·lecieliśmy z opóźnieniem, bo celnicy nawet w operze w .czasie antraktów wy- na Judzkie zainteresowania, to niewątpli~ 
przy jednym z pasażerów znaleźli brylan- świetla się na kurtynie reklamy. Przy re wie jest wielką potęgą, szkoda, że tak 
ty. Okazuje się, że nasi ręakcjoniśd w !damie pracują tysiące ludzi, wyd.aje się niemądrze wykorzystaną - chyba, że 
swym.ślepym ząufaniu do wszysf!<:iego co na reklamę olb~ymie sumy, są spec1jalne „sfery wyższe"~ to istoty zupełnie róż
ang-iel'skie i amerykańskie, tak podbili kurs szlfoły wyższe. które kształcą setki spe- ne od niego, których każdy kwk powinien 
dolara na czarnej giełdzie, że 3 razy wię- cjalistów od reklam i po co? ibyć z naibożeństWem obserwowany, któ
~.ei można za dolara dostać w IPol:sce, niż . Czytałam ·g;dzieś, 1jeszcze przed wo4n,ą, re 111ie chodzą, ale „udaiją się", nie mają 
w Ameryce. Oczywiście cyniczni cudzo- jaik daki1ś genius?: fina:n:sowy w· Ameryce żon, ale „matżonki" i któryich niedx·spo
ziemcy, nie bacz.ąc, że to wszystko robi wyjaśhial, że reklama 1jest na1prostszą dro zycja żotąidkowa dest nieszczęściem dla 
się z milości do nich, wykorzyshtią to gą do powodzenia. Towar może' być zły, Szwecji.~ .· 
bezczelnie i wykupują w Pofsce, co mo- ludzie mogą go nie potrzebować, reklama Na resztę treśCj 'pozostaiją 4 strony, 

A!<E~ZTOW.1U~TE „VOLKSDEUTSCHóW" gą.-przede wszystkim rzeczy małe o du- powinna stworzyć u l~dzi potrzebę i PO- czyli tyle, ile ma normalny „Gtos.Rolv:i
Wł·adze bez1>Ieczeń~~a. aires•zito''.'~ły zna . żei wartości. Nasi celnicy walczą z tym winna i1n,wyUumaczyć, że właśnie ten to- tnicvr", tyl1ko większego formatu. Znai-

niego podoz1a;s oik'Uip.a.C)'l h1t1ero·v.rskfue,1 rene- · . · . i· . -„ · 
giaita„ voJiksdewtJs·oha'', byłego wiła:iciC'~e!a - z na~zym przemytmkt~ ~~lczy 1 -~ko- war dest najleps·zy, ·W Sztokholmie każ- cfu.ją się· tam przede ws.zyistkim plotki, • 
a.pbelki Taide~sza GrlUISzozyński1e1g.o. w cz.a- !o g·o.dzmy --,.. tak przY'na~mme1J mog.Jismy dy subiekt W sklepie . się uśmiecha - bo prZY'PUSzczenia i sensacje. 
Slle o:ku1pa'Cfji OnJJSIZ1Czyńsk:i _i•aWlil~e wyis1tię- sąd~ć z godzinnego opóźnieMia. najlepszy subiekt to taki, który wmówi w Kon·kretnie 
pi01Wał, ·j,aikio wróg P.Ollai]#ów, -0:dmaiwi,a1ą!c im . . . . . ' . k · t kt, · t ' mówiąc G tym numerze, 
s1p1rzedaiwam1i.a le1ka1rsitw. Władze be z,n:-c-:eń Lotnik podaie nam szwedzką gazetę, upuiącego owair, · ory mu ies. mepo- który wrę.c·zono mi w samolo-cie, więc 
sitvv·a anfaztowa..ły w m~ej•S'C0Cv\7·0Ś·Oi Gaciła·w abyśmy się nie nudzili w ciągu 4-godzin- trzebny. Wszystko. to bardzo Jest przy- ,;Dagens Nyihe,ter" z 6.2 - .stosuje się to 
w porw_ virlo·c-ła"...-1·s1ki-n Voilbdeutsiaha :a,airt- nego Jo·ht. Biorę 1ą do· rąk _ aa:każ ona 1iemne - a1e chyba tu des·t dakiś błąd. Je- ijednak do wszY'stkich pism, _które pó:tniect 
cziaika, który dotyichC!Z-a,s posia:dał j1esz~ze dttha a ~"az·y prZ"""'"J·mni·e.; po'! ki"lo. For- żeli fil"ma ptzez·nacza 114 swoich wydat- ( 
19 h d •· '"'· d ..... t b " • "' -s ""' J czytalam z wyi·ątkiem kom11nistyczne·~o 

fl gosp·o aris1"'1'la. .....olSlp•QI airSinv·O -O ę- . . . a~ L d " ków na reklamę i bardziej je1j to się opla- - -
dzie -oh!•o•żoo,e areis·z.tiem i odida1ne w reoe mat 2 razy większy mz " 1.0S u u • a „NY. Dag"; który zresztą ma 'tylko 8 stron 
Poila1k,ów. . liczy sobie 32 strooice. Szczęś.Jiwi Szwe- ca, niż dać towar o 114 1epszy, to zinaczy; małego formatu). I nic dziwnego. Gaze- . 

dzi ! Ma.1·ą dosyć panieru ..__ tle to cieka- · e tu dest coś nie w porządku. 
KARA s111mmcI DL.ii MORDERCY. • 

Sąct Ol~ręgo•VITV w ChOJj~icadh na „ soeisii 
WY!iaizd.c.wej w :laiotio•wli1e roz:pozinaJ: w try
bie do1raź!lyim s:orawę bY'ł,ego sitr'a*nd1ka o· 
bOIZlu praicy ;iv: Zfot,owie Zbiign.iie.wa Kłoda·w
slk.'lle·g'o v•e1J Zyig:munta Kwapińls1ki,ego, Q1S1ka~ 
Ż!OITh6'g'0 'o z.abóiStW'O. Qs,ka1rŻ'OiilY W grUidlniu 
ub, r. , n1a dr,oidz1e leiśi!lle~ z.atrzy1me.<ł j.a.dąi~ą 
criepaitiria.nit:kę AMOIIlilllę Wó·jlci/k d zaJbii1ł ją 
slt11z.aiJ.em ka1raibill1loiwyim.. Na ł'O'Zlp'raiwie prizy
miaJł .siiię •01sk.a.rż·01I1Y do oz.yiniu, oświadio·!a
j.ąic, :i:e z.albój1sitwa dokoavaił w ce<1u z;r·aibOflva
niia - lf.()lll.ia, i W-OIZIU. Sąd ska.z·ał ZiW}'IJ.'!OOni a.re
go złiaczyńoę na k.airę śmi1ea-oi. 

( 

RfJZOLUCJA KOLEJARZY TORUŃSKICH. 
~oilej'a1r1.1e tioruńs:oy z!dwaq.aiją wpi~, a.by 

ziWięk.s.zyć ~a'W'lllOiŚć kcl·ei. Na wielkim 
wlileiou .kJo1eja111zy staioji i pair·owi0izo,W1!1i To
ruń _ MO!k.re wohwa1Loino retZ·oiLucję, doma
gaijąic·a się s,ad6w doraź'll'Y"Ch w .stoiS1wnku do 

. prze.st~-pców 'd s<alboit·aiźyis!t6w na k.,011,~a. Na 
wiectu L~OO kio•lejamzy pair1owoizolW1Ild Klu
czylki pos~a111J01wi1011JJO gio1r1':wie pra~o1wa.ć 
paiZ'Y o:d!hudOIWie ko!ledllliictiwa i UJS'P~·a'Yf1ni1eniu 
trms1poctiu, .a ty.m SlaimJll!lXl P'Opi1e1rać wys,i1filc.i 
lłządiu Jed'Illości Nairodior.vieij. zmi.er\Ziagiąioe do 
odlbudiolwy lrmalifU. T • ł 

,., · tę się czyta wtedy, gdy w niej jest dużo-
wych i pouczających rzeczy można napi- A druga sttona zagadnienia - prasa i często „sensacja". Sensacja nie musi być 
sać w takiej gazecie - przecięż to taka ma wi~ksze ·dochody z anonsów, niż z kol- pra,-Vdziwa _ racze1j powinna odbiegać od 
sama powierzcl;mia, 1ja:k książka o 256 stro portażu. I jak ·w tych warun:kach· pra·sa tego, co czytelnik może sam sobie pomy-
nach. może być niezależna? . ,. śleć, więc zmyślona sensacja jest lepsza.. 

Nie z.nam szwe·dzkiego, ale tak sobie •Zwracam się de; sąsiada, Szweda; - Doibry reporter, to ten, który pisze arty-
kartku.ję stronicę. •ie·dną po drugiej. Dwie pytam go (po niemiecku). Okazwie się, 2!e kuly sensacyjne. 
trzecie 3-dej strony, cala czwarta, prawie i.est to gazeta stronni·ctwa liberalnego. IP t . . S „ t 
cała piąita, połowa siódmej i wszys•tkie Z pięciu stron p-pzostalych po odlicze- . §c' .oz a ym gazety .w .:~e~11 s~ V: .asno
stronice od 8-ej do 32-ej poświęcone re- niu reklam jedna poświę-cona ctest w ca- ią prywatną -:--- ~czywisc:e _własc~71el ?~ 
kłamom. Ogółem na 32 strony pdne ~7 lbśti tzw. „zdai;zeniom w życiu towarzy- ze~y, ~o człowiek bogaty 1 iJak naiizyw1eJ 
poświęcone wyłącznie n·a ·plat~ ogfosze- skim", t. zn. zawiadomienia o zaręczy- zamteres·o;"any w. tym, by ~połeczenstwo 
ni a.' I tak wygląda cała tutejsza prasa. : nac)1, śluibach, urodzinach i wypadkach wych?wac w, CZCI . dla. ludzi. boga;ych -: 

ł znowu nasuwa się wniosek - 1ja<ką śmierci Qczywiście w tzw. „sferach wyż- w ka.zd~· zas razie me moze ~yc V: ga
społeczną ko,rzyść daje ta cata reiklarna? . szych"., I charakterystyczne 1jest, że prze- z~tach me, co by. w zbyt bezpo.sredm spo
A przecież reklamie poświęcona dest nie ciętny, „szary Szwed'.' tak łuż został przez soib z~.t~ąc~ło 0 . rnteres~ ludzi bogatych. 
tylko prasa. Ulice zalane są świattem kilkanaście, czy kilkadziesiąt lat przez pra- Przec:ez. m:kt ~1 e ·będz1~ podcinał gal~zi, 
neonów, na każdym qachu miga. kręci się sę wychowany, że rzeczywiście czyta z ~a ktore~ s1_edz1_. To te.z .w Szwecji, t:·:,, 
lub podskaikU:je jakiś napis, w kinae.h tań- zainteresowaniem, ie nie widziana przez ~ak zre.sztą 1V:•11mycl! _1c:·aiacl1 zachodnic· 1

• 

czą butel:ki z różnymi płyinami, . poważni niego nigdy na oczy p. X wyszfa _za ba- prasa ,ie~t duzJ. bardz1e3 . r~akcyjna, 11::.~ 
panowie o minach naukowców t1umaczą z rona (Szwecja jest królestwem) Y i dak s~ołeczer:stwo, 1 n~ewąt13lrw1e bąrdzo - ,. 
ekranu zalety różnych past i proszków, była na ślubie ubnma. czy, że na przy- me osłabia radykahz.m spole·czeństwa. 
MiickeY: .!V1ausy śpiewaj~ piosenki o zale- Gęciu u pani Z. byli obeoni tacy, a tacy w. Jaś 
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W dniu 24 lutego .b.f. 'odbył się pier
wszy wojewódzki Zjazd Nauczycielski, 
zwołany przez Międtypartyjny Komitet 
Pot ozumiewawczy. . . 

Na zjaw przybyH delegaci Nauczy
ciels.kkh kół: PPR„ PPS., Stronnictwa. 
De mokra tycznego oraz Stronnic;twa Lu
d<'w.ego. Poza deleg~cjami w Zjeidzie 
wzięło liczny udział miejscowe nauczy
~l~l~two, co świadczy o tym, że nauczy_ 
cielstwo łódzkie interesuje' się zagadnie
niami współczesnego życia polit znego 
pa1i~twa .i nie chce stać na uboczu. 

Silne wrażenie wywarł na słuchaczach 
re;etat Wiceministra Bieńlrowskie.go na 
temat ,,Sytuacja potityczno · gospoda!• 
cla Polski". 

<:;~:- „ 
ri• n~ Roni 11 !'l; ,r,zy _____ „.~ ..... lłlLJ..., ...... _;;;;zi ______ .,..=----c:-· 

I· 
_tro1111ictW demokratycznych! Inne dr.ogi men tu his torycznego. 
- to wer.tepy ludzi ambitnych, ludZJi Te i tym podobne myśli przebijały z 
i.bankrutowanych, którzy stoczyli się fub r.:>·r1atów: wiceministra ł3i~ńkowskiego, 
staczają do roli obćych agetHtir. knratora m. Warsze.wy Wojeńskiego i Ob. 

To te.l nauczyciel musi wyjść. dziś ze Zagórskiego - rtprezeptanta 'str011nic 
swej roli bier:nej, z roli nega.cji. Jego twa dem9kratycznego. 

· '• • 1i11111111uilł111111in11?11111łn11111fi11f1,f"IW 

w!.'_ pogl:-i dy, mimo to sala zac l;owywała 
» C'-kój. Nie możnahy tego powiedzieć o 
innych z.jazdach, gdzie nletolerarlcja zda~ 
•,ia przeciwnika święci ·swe tryumfy. 
(patrz: Bytom). · t 

Ni.e ulega wą~pliwości ,że obrady 
Z_:azd~t stan ~ się dla rzesz nauczycieli de'." 
1·iokratów nowym bodźcem do owocnej 
pracy. ,. · ~ 

a.ktywiny udział w ży,ciu • politycznym, to Należy podkreślić z całym tiznan•iem 
wskazywanie drogi, po której powi1J1ien \~·ysoki poziom opraą, który przebijał 
kroczyć , ną.r'ód, aby mógł on przejść przez nie tylko z referatów1 ale i z dyslmsji, w 
' niebezpiecznie ostry okres ttowego mo- czasie której ścierały s ię n.ie raz krańco-

---"""""""::::::::=======' :::::::=:::::•:::::::::::::::'.:::::==::::::::::::::::====::...c..~~~~ 
St. Rębowsld. 

W dniu 24 bm. w auli Pa(1stwowei Szkoły 
Teclrniczno-Przcmyslowei odbył się Woie· 
wódzki ZJazd Nauczy.cieli - demokratów z 'te 
renu województwa łódzkiego. W zjeździe 
tym. zorganlzowa~ym przez Nauczycielską 
Międzypartyjną Komisję Porozumiewawczą, 

wzięło udział ok.olo 500 nauczycieli i nauczy
cielek. człohków partii g.cmokratycznycb i bez 
partyjnych związkowców, z których większa 

JE DZ 
część przybyła na Ziazd z miast i wsi nasze
go województwa. Obrady ' Ziazdu, któremu 
przewodniczy! wizytator si,kolnictwa dokszt. 
zawodowego ob. Leon Sroka, odbyły się w at
mosferze powag!, wykazującej duże wyrobie
nie społeczno-'polityczne uczestników. Refera 
ty na Zjeździe wyg!osili: wiceminister oświa
ty . ob. Bieńkowski na temat „Sytuacja polltycz 
no-gospodarcui Polski", kurator O. S. W. ob. 

Woieński na temat ,._· y tuacia,i zadania nau
czycielstwa''· i mgr. Zagórski „O zadaniach 
rtauczydelstwa w zakresie demoktatyzacii 
szkolnictwa. 

Po referatach wywiązała się oży~iona, lecz 
utrzymana na \Vysoklm poziomie dyskusja, któ 
ra zaięla popołudniową część obrad. · W -wYni
ku dyskusji została Jednomyś1nie uchwalona 
następująca rezolucja: 

-Na tle zruj·nowanej · prżez: wojnę 
Europy - mówił ob. S!etikowski wyła_ 
nia si~ obraz Polski, która )Vłasnym wy
s :łk;em odbudowuje się z gruzów. Ja'kiż 
05i-<fgnęliśmy sukces? Normalizacja na
szych gospodarczrch stosunków l!>OStę
ou!e , daleko szyibciej niż we Włoszech i 
Francji, nie mówiąc już o takich krajach, . Z Q I C J""' 
jak Węgry,_ Rumunia i Bułga:ria, które ro 
kraje stoczyły się w otchłań infl.acji. A Wojewódzkiego Zjazdu Nauczyci~li odby· r e) rozbudowy burs i zwię:kszenia iloscl sty' 
jeżeli nic chcemy sięgać po argumenty tego w Łodzi w dtl!iu 24. ,;;.. 1946 r. pendiów dla niezamoznej mlodtiezy. · 

,,zagranicy", to wystarczy poróW111.ać 1 Wojewódzki Zja.Ż~ Nauczy~ieli zorga_m~ f) ochron; mfodzieiy szkolnej, a szczegól.-
Gkres powojenny pierwszej wo~ny z z.owa_n! priez Nauczycielską . Międzypartyjną nłe mlodżieży szkół średnich, przed wpływami 
ok•csem . bieżącym. , Wszak wszyscy pa- Ko~1się P~rozumi~wawczą .miasta Ło~ pod- reakcji,, usiłującej uczynić z riiej narzęd'lie 
mi~tamy szalejącą drożyznę, bra'k miesz- kresla komecZil{)śe skon1JOhdowania &:1ę całe- dla swych politycznych cel<Yw. 

saże:ll emerytalnych' t roztoczenia opieki nad 
wdo,wami i sierotami, by zapewnić im mate* 
rialrie podstawy bytu. 

4. ZNP był zaws-ze czołową g~pą inteli• 
gencji walc.:ącej o postęp i deinokrację przez 
wysuwanie has~! reformy rolnej, szkoły jedno
litej, nacjonalizacji przemysłu itd. Dziś w do
bie. realizacji tych postulatów ZNP musi po
zost!IĆ wierny swej tradycji i kroczyć w pier
wszym szeregu demokracji, przeciwstawiać się 
wszelkim zakusom reakcji, która usiłuje spro~ 
wadnć 9rgahizację nauczyclels,ką z jej pio
niettsklej drQgi.• 

k:ti1 i spekulację czarnej giełdy, która go społeczeństwa w obronie osiągniętycli zdo- , . 
'\ "\\'czas święciła swe triumfy. Musie- bycry demokratycznych i przeciwstawienie 3 ~iorąc pod uwagę stanowilłko i r~ę 
I ' ny czekać dłttr:rich 5 lat, zanim nastą- się wszelkim Zakuson:r reakcji, zmierzającej nauczyciela w społeczeństwie oraz pracę jego 
p;lv zahamowanie iJ}flac}i i paskarstwa. do rozbic~ obozu demokracji i osłabienia vt . tworzeniu Polski Demokratycznej, Woj. 

- Dziś śląsk przekroczył w pródiUk- tempa politycznef 1 gospodarczej ódbudowy Zjazd Nauc:iycieli domaga się takiego zapew
cji węgla cyfr~ przedwojenną, ruszyliś- Polski Ludowej; 1 

• nlenia bytu materialnego nauczyciela, by mógł 
my wielkie zakłady wagonów ·w Wrocła- 2. Zjazd. maj~ na uwadze kome_cz~~ de- wszystkie swe siły oddać szkole i społeczeń
wiu. aby uspraiwnić transport, nas.z 

/ 
prze- mokratyza~Ji oświaty i udo~tępniema _JeJ ma- stwu. Zapewnienie bytu nauczycielowi musi 

łat ! unek porto,wy wciąż ro ~nie. Nasz suk-· s..>m pracującym, domaga się szybldeJ reali- być punktem wyjścia demokratyzacji szkoły 
. 

f k l j polskiej. Wobec nienormalnych <>póinień w 
ces w odbudowie przemysłu zawdziętzA- zaCjt re ormy sz 0 n~ : 
,my ofiarnemu wysiłkowi robofnioka i in- a) budowy ~-letm.ej . szkoły p~sta.w~wej, wyplaaie '. poborów I realizacji prŻydziałów 

5. Zjazd wzywa cAle nauczycielstwo do 
czynnej pracy nad moralną odbudową czło
'\Vleka - obywatela w pracy nad utrwaleniem 
fundamentów demokracji w umysłach i du· 
szach społeczeństwa. Współpraca z demokra
tycznymi organizacjami społecznymi jest jedna 
z dróg, na której nauczycielstwo odegr~ć mo
że doniosłą rolę, jako przodująca grupa w po
chodzie ku lep5zej · pr~yszloki, ku pełbej. 
rzetfyWistej demokracji. 

te l. renta pracującego. . Ale te sukcesy . b) budo~ jedn<;>litej szkoły sredniej, opar- odzieżowych i żywnościowych, Zjazd katego-
byiyby daleko wi~k$ze, gdyby nie pewne tej na 8-letniej szkole. rycznie ł domaga się terminowego wyplac~a 
aspekty ,J:tyczrte. · · , c) roz~udowy szkolnictwa z_aw~owe,go i pensji wraz ze ws:iystkimi dodatkami i szyb-

S c"em sił • 1 ane \ wykor:iystanie W · tym kierunku wielkich osrod- kiego wydawania przydziałów na terenie lla-

gra~y, któ~e h~ertluj"ąy 1~i::b:uwj·~ odb~dz:. : lów produkcji·'· transportu ~ .s~ółchielczo6ci. · . azego wojewódatwa. W troece o zabezpiee2&' 
·L d) u b ł t o powszechności ~le bytu emerytów oraz wdów I 1ierot po 

w~ kraju, nieprzebierając 'w środkach. . ł rea zac11 ~P a nos i 

~le chcąc . być gołosłownym wys tar- szko y. nauczy;<=telech Zjazd domag. lllię rewizji upo-

c1.v w katać, ze atli jeden chłop nie zg1J- • • 

n0ł ta to, i~ odstawiał icontyngent Niem- o . u·dz1· . I z I aa 
ce.ni, ale za to, że chłop dostarcza mini- . . 
m Jną ilość zboża dla wygłodniałych 
n1',• :.t, faszysto~kfe. bandy dywersyjne 
p „.ą dziś całe wsie i zabijają w 'bcirba

·rdu 
.. ;:ri ki spQsób ludzi. 

- O co chodzi? Do czego to zmie
rz;i 't Są peWltle państwa, które chcą ż 
P„1s'ki uczynić mały „kociołek bałkański" 
dla swych celów. Polska, która 'Pierwsza 
p 1ec.iws.ta1wiła

1 

się Niemcom, która na
p;Mno przez tyle lat czekała ,pomocy ze 

' s ·rony tych pflzyjaciół, dziś ma być na
,rz,: dziem w ręku sił oiemnych, 'wiodą
cy-.h do niewiadomych celów zagmatwa
nej g-ry politycznej. 

Cz'ż mamy się · stać Meksykiem i 
i ' ~ tnicw;is:kiem w~ród narodów dfa ou
pzych celów? CZyż man1y zburzyć to, co 
,p;zez rok zbudowaliśmy i stoczył się na 
dno nęd~y? ... 

. Rozbijanie jeOnoścl narodowej prz~ 
Ji>dno ~ stronnictw w połączeniu z ban
dytami leśnymi jest dzisiaj zbrodnią wo
b~c nąrodu, bo w żadnym wypad.ku nic 
doprowadzi do poprawy bytu, nie usunie 
niC:'G.cstatku. Jakąż rolę ma odegrać 
ncn:czyoiel pcls'ki? Jesteśmy :zJwiązani z 
życiem narodu na tej ziemi na czas woj~ 
ny i na czas pokoju, na czas wolnpści i 

• na czas niewoli, którą przecie11pieliśmy 
v: raz z nariodem. Nam zależy n.a tym, aby 
naród rósł i roŻwiijał się w s.pokoj1u i pra
cy, aby nie rzucał się na zgubną otchłań 
walki wewnętrznej, która do reszty zni
szczy jego siły. 

Jest d~:2 tylko jedno· wyjście, jest 
dzi ·iaj tylko jedna droga! Skon.so li ctqwa
aie wszxstkich sił w. narod.z.ie .wokół 

I 

Szkota aest ważnym instrumentem ~y-, gnąć rękę do nauczydela i J>Qmóc mu w ry nazwatbym „kompleksem sanacyjnym•. 
chowawczym w rękach państwa, to też jego ciężkim pÓłożeniu materialnym? Nauczycielstwo pamięta gorzkie doświad.
nie ~est rzeczą oboj~tną, jak ona pełni swą 

1 
Tymczasem nauczyciel odwrócił się ty- czenie tak zwanej „roboty politycznea" s 

funkcję społeczną. .Nauczycie.I, realizując 1· łem do nich, stot obojętny, wyniosły, „a· okresu wyborczego, kiedy sanaoja ugru~ 
program nauczania, kształtuje na swój polityczny", mnieniając w swym zadaw- towała swe wpłyWy w IPQłsce. Wówcias 
sposób w wy.chowanku pewną Postawę I ni onym sp9s-0bie myślenia, że niezależnie to WYZYSkano masę , nauczycielską jako 
psychiczną do otaczającej gł() rzeczyw.i:sto- od partii Jest ozmaką pewnej wyżsrości. Ta •narzędzie, a później' spychano ją p.onlteJ 
ści. TQ też nauczyciel jest duchem szkoły. ka wyższość jest chorobli\vyril óbiiawerh kaprala i szeregowego policji. 

Zaw@.tl nauc'zycielski to szczególny za- P11:kutująceJ wśród inteligeooji szłachetczy- i tu nieuśWiadomienie s;obie dzisi~sz.&
wód. Nie wystarczą tu wysokie kwalifi- my, o której wspomina prof. Chałasiński g() stanu rzeczy śwtięci swoje smutne m-
kacje: nawet naiilepieli wykwalifikowany w swym artykule: "Inteligencja ,polsko w umfy. Któż to dzi1Siaj będzie dąży~ do 
na~zyciel może wychować na wrogów świetle genealogii społecznej" (Kuźnic.i" obniżenia PQzyQji socia nej.. i materiiahi.ei 
demokracji' i postę~u. Dlat~go też .w oce- Nr 4). . . . . . . . nauczyciela?. Czy może wizytator sz.k<Y. 
nie pracy nauczyciela musimy wziąć pod RozsądnieJs1 myślą bardz1e1 realme. Nie Powszechnych, ob. Polakowski który dllk 
uwagę nie tylko jego wykształcenie i ~dol- mają oni kompleksu ·wyższości, nie ><:hcą wśzystkim wiadomo, stacza na' każd~ ze 
nośł przekazywania wiedzy, ale także i odgradzać się o'd robotnika, chętnie ~szli- braniu · partyJnym APS herkulesowe linje 
~ego postawę duchową woboo państwa, by 1 do partii,. a-le się obawiają, że partia 0 poprawę bytu nauczyciela? Czy może 
dla którego przecież pracuje. · Znajomość jakoby WYinagać będzie od nich zbyt wie- naczelnik sUcół powszechnych, oo. Zaczek, 
tego co państ~ od naucz~iela wymaga, le pracy~ a: Śą tak zaharowani w szkole którego koledzy nazywają "człowiekiem 
Jakie są tego paflstwa: tendeocje i kierun- dzl·ennej i wieczorowej, .że nie czują sił, 0 gołębim ser~u"? Czyż mamy iść -wy ... 
ki, - oto zasadniczy warunek f>racy w aby mogli coś z siebie dać dla partii. Ale ZeU i wymienić po kolei innych przeło.ZO-
sz.kole. , i ci są w błędzie! - Na czele partyjnych. nych wyżej w hierar.chii postawionyeh. 

N_auczyciel musi mieć ,jasne ob~~z~ •. bo ~ót nau~zy.cielskic~- st~ia. P~ze~ież .k?I~- Wskazywanie na dzisiejsze trudne wa-
na mego patrzy spolecz.enstwo. Jez.eh ie~t dzy, a_ ci s.ię dobrze orient.UJą, .Jak cięz~ie runki materialne nauczyciela nłe rozstrzy
demokratą! to znaczy, ze ma ~r~ekonama są w.arunk1 pracy n_aucz~.c~ela i co mo~a ga sprawy. Warunki bytu aczkolwiek 
polityczne, to znaczy, że powuuen się u- od ruego WYmagac. Niehczne zebrama mo.że zbyt powoli ale systematycznie p0-

1jawnić, deklarując swe przystąpienie do de- kół ~auczyciels~ic~. od~ywaj~ce .się prze- prawiaią się, a n~sz u.dział w żydu po}i
dnej z partii demokratycznych. Na pewno ci~me .raz na m1es1ąc, me zab1eraJą nauczy tycznym może iyJko przyśpieszyć ten 
na • terenie każdej · szkoly znajduje się cielstwu zbyt, wiele czasu. IPrzocież trze-. pr.oces. , 
mnie.jsza lub większa gruPa rodziców, któ„ ba czymś zadokumentować swój obywatel . . . . 
rzy biorą aktywny udział w życiu stron- ski udział w . życiu polity.cznym państwa! , A mo~e s.ą Jeszcze Jakieś przyczyn~, 
nictw politycznych. Jest , to naibardzicd A 1jezeli zdarzy się, że wypadnie wygło- kt~rych Ja ni~ .do~.trzegam, ~rz~cz;ny~ 
świadoma swych celów, dążeń i tęsknot sić '•jakiś oświatowy referat, to postararny ktore wp!ywai~ na. to, . że nauczyc!el sto1 
część spo0leczeństwa. Moż'e przychodzą na si.,;, aby nauczyciel nie był z tego powÓdu I na ubo~zu. p Nie.cłlze s i :a~czycielstwo 
zebrania, może biorą aktywny udział w mrlte!·ialnie pokrzyvrdzony. wypowie. rosimy o ys us1ę. 
żY.ciu_ sz.koły. Może pragnęlibY. w~ci!\- Ale istni.eje ~szcze innY, kom.pleks, któ· , / • · Ste~an Rękowskł · 
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Za miesiąc rozpoczinie się kalendarza- programy na nadchodzący sezon. Jedynie 

wa wiosna, tymczasem '\V Ł. Z. O. Kol. pa kolarze są wtaściwie wciąż jeszcze nie 
Bek na rowerze ieździl prawiie całą zi Łodzi mieście przemysłowym - spe-

mę., G"dy tylko była daka taka pogoda, cjdllnie popularna wśród szerokich. rzesz 
n1ie mógł v,ysiedz·ieć w biurze, zwierza pracowników fabrycznyc11, którzy więk· 
się nam w sekrecie kiP,r.ownik sekoj;i ko- szość życia muszą spędzać w llalach i 
Jarskiej „Tramwa~arz", ob. Bierkowski. warsztatach, z dala od piękna J>rzyrod~.r. 

· nuJe k.ompletna cisza i stagnacja. Na brak zorgani"Zowani. Zawodnicy, nie wiedząc 
iniojatywy uskarża.ją się i kier-0wnicy klu co ich czeka, nie madą tej 'ochoty do pra
bów i zawodnicy. Zblifający się sezon cy 1 treningu, co inni. Najbardziej zapa
chcieliby wykorzystać lepiej, aniżeli ubie- leni trenują po prostu dla siebie, dla włas
gły, tym bardziej, że przed kolarzami ot- nej przyjemnośd. Do nich nałeży najlep
wierają się większe możliwości, gdyż, szy w tej chwili nasz kolarz torowy, Bek. 
dak się dowiadujęmy, .tor kolarski w Iiele- - Rozpo~zątem duż treningi - mówi 
nowłe już . w maju' ma być oddany do u- nam - na własną rękę. Jeżdżę na szosie. 
żytku sport'owcom. Trzeba by j':ld.l'Jak by- Dziennie przejeżdżam okolo 20 km. 

Ale takich zapalef1ców jak Bek, mamy Na tYtn odcii1ku Ł. O. Z. Kol. ma special
niewielu i przyszłości naszeg.o kolarstwa nie wdzięczne pole do działalności, trz'eba • 
nie możemy iiedynie na nich op.ierać. tylko zerwać ~ dotychczasową biernością 

Sport kolarski, tak jak pHka nożina, czy i przystąpić do pracy z większą ener);ią. 
boks, .zasiuguje' na to, aby zdobyć masy, I Turystyka kolarska w Łodzi ma wiet· 
zwłaszcza turystyka powinna stać się Iw ką przyszłic>ść przed sobą. 

to o nim pom:vśleć , przystąpić do ad·es
taurowainia, gdyż w 0~1ecny1n stan:e nie 
nadaje się on do użytku. 

Sp.rawa ta w pienvszym rzędzie• P-O
winna zainteresować Ł. O. Z. Kol. ' dako ina 
gistraturę kolarstwa fódzkiego.' P·Omijając 
pod czyją bezpośrednią ~ministracją 
znajdzie się tor helenowski. Czy będzie 
on własnością „Zrywu", czy TUR-u, czy 
obydwu - jest rzeczą w tym wypadku 
mniej ważną. Tor służyć będzie w pier
wszym i drugim wypadku przede wszyst 
kim wszystkim kolarz.om. 

Należałoby więc, aby Ł O. Z. Kol. 
wejrzał w tę sprawę i wszedł -W poro
zumienie ze Z. R. s. s„ który podobno tor 
przeijał w swe posiadanie. Od uz·god.ttie
n:ia 'Współpracy i przystąpdenia do wspól
nego WYSiłku w doprowadzeniu toru 1) 
star.u przedwoi::-nnego - zależeć będzie 
w dużym stopniu rozwój sportu torowego 
w Łodzi, który za sobą ma duż długolet
_nią tradycję. 

Ł. O. Z. Kol. posiada w swoim ironie 
kilku starych wypróbowanych dziiafaczy 
kolarskich, z których dośWiadczenia' wie
le korzyści mógłby odnieść odradza1jący 
się sport kolarski. 

Lekkoatleci, piłkarze maiją już ułożone 

Kt!rs agitatorów 
W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr

kowskiej 262, 26 lutego. o godz. 18 tow. Stalski 
wygłosi referat dla \kursu agitatorów pt. „Za
dania agitatorów w okresie przedwyborl!'zym
wykorzystanie prac.y". Uwaga agitator:r;yl Sta
wiennictwo obowiązkowe. • 

R ferat 'W Domu Propagandy 
P. P. R. 

W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr
kowsHei 262, 28 lutego o godz. 18 tow. Ci
chocki wyglosi referat pt. ,,Zmiany . społeczne w 
Európie powojennej. Narodziny demokracli fo
dow.cj. Możliwości pokojowego rozwoju"). 

Instruktorzy teatr~lni w C R D K 
Centralny Robotniczy Dom Kultury-TUR., 

Piotrkowska~43, a·ngażuie instruktorów teatral
nych, tańca oraz śpiewu chóralnego. Zgłoszenia 
z podaniem kwalifikacji na piśmie przyjmuje 
kancelaria CRDK, Łódź, ul. Piotrkowska 243 w 
~odzinach od 8-19, tel. 112-57. „. 

Co usłyszy my przez radio 
6:55 W-wa. 8.15 Program na dzisiaj. 8.20 

Konrnn :Jrnty i ogtoszen~a. 8.;15 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania "rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek pow.: „Michatko" - now. Bolestawa 
Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Kom. meteorologi
czny. 11.57 Sygnał czasu i hejnal z wieży 
Mariackiej. 12.03 W-wa. 13.30 Przerwa. 14.30 
Recital· alt&wkowy prof. Mieczysława Sząles
kiego, przy fortepianie Janina Szaleska. 15.00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta
my gazety. 1515 Pfyty. 15.20 Kącik filmowY 
w opr. Anny Sidr'at'1skiej. 15.30 Audycja dla ro 
botników: 1) Reportaż z fabryki Nr. 15 w Zgie 
rzu ~ w opr. Juliusza Pogoń~ślizowskiego, 
2) „Opieka Społeczna w 'f.odzi''. - pog. Wta
dysfawa Pawlaka. 3} Płyty. 16.00 Kraków 
16.20 W-w.a. 17.15 . ,Największy romantyk A
meryki, pog. Antoniego Gotubfowa. 17.30 W-wa 
18.00 „O bombie atpmowej i jej twórcy" -fe
lieton naukowy dr. Jerzego Barskiego, z cy
klu „Na wielkiej fali". 18.15 W-wa. 19.15 Au
dycja dla młodzieży: Fragment z pow. ,;Mia
sto moiei matki" Juliusza Kadoo-Bandrowskie
go. 19.30 W-wa. 20.00 Katowice. 20.45 „~oś
ciuszko w pieśni i poezji" - montaż stowno
muzyczny w opr. Mariana Piechala. 21.00 

' W-wa. 21.30 Mozaika muzyczna w wyk.: Da
nuta Słotwińska i Zdzisław Suwalski - pio
senki, Franciszka Leszczyńska - fortepian. 
21.55 ::>krzynka Pomocy Zimowej. 22.00 Kra
ków. 2Z.30 W-wa. 23.00 Skrzynka poszukiwa
nia r-odzin. 23.25 Program na jutro. Zakończe
nie audycji i Hymn do 23.30. 

• Pi s 
Gzy się zdecyduje na operację - jeszcze n e wiad . . 

Kilka dni temu było robione zdjęcie rę- go sensacy.jn~g-0 SP-Otka;nia doidzłe, nara-
ki Pisarskiego. Zdjęcie wykazało, że rę- zie nie wiad-0mo. 
ka została źle zesJawiona i .zrosła się nie- Gdypy Pisarski nie chcfał pożegnać się 
prawidfowo. . z boksem będzie zmuszony nadprawdopo-

Pisar~kie f"o wiadomość ta bardzo przy 
gw~biła. Jak wiemy ma! on nadzieje; po- dobniej poddać się operaoji, gdyż jak WY-
wrócić jesz.cze na ring i rrncil nawet ręka kazał-0 zdjęcie, zrosło s•ię tylko 3/4 pęknię 
wicę Kolcz;vńskiemt1. Niestety, czy do te- tej kości promieniowej. Oczywiście przy 
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takim stanie ręki wielokrotny nasz repre
zentaint nie mógłby myśleć o be>ksie. 

- Do tej chwili ni-e destem jeszcze zde 
cydowaay na ()J)erację - mówi nam Pi
sarski. Czekam deszcze na ostatecznrt de
cyzję lekarską i na zdjęcie gipsu. Gips 
wstanie zdjęty w końcu tego tygiod:rtia. 

. Gdyby Pisarskii. zdecydował -wyoofać 
się z ringu najprawdopodobniej ·mógłby 

Pterwszy start i 
· uniknąć ponownego zabiegu chirurgiczne· · 

zwyciest o lro. - Ręka ta bylaby ~lko OCZ'YWi'ście 
zwyciężJtją ,,Zjednoczone'' ~= ·~~~~.:oo _,_ kończy przygnębiony 
ie wsze 

Koszykarki ,,Zrywu" 
Pierwszy występ K. S. „Zryw" na sporto· nej przy przewadze „Zrywu", zwycięstwo od-

wej arenie łódzkiej miał miejsce w niedzielę niósł „Zr"YW" l9:t:f (8:4). · 

w sali YMCA. Pierwsza na starcie sportu łódz- z młodego zespołu najlepiej grały: Ołażew 
kiego stanęła sekcja piłki ręcznej, która już ska, Gruszczyńska I LnkasJkówna. 
od kilk1' tygodni prowadziła solidną zaprawę 
pod okiem OłażewskieJ i Kuj::wskiego.- „Nauka Obok TUR-u, jednej z najsilniejszych dra 
nie poszła w tas", Jak mówi' przysłowie. żyu piłki ręcznej w Lpdzi, przybyWa now:v 

Pierwszy publiczny występ i pierwsze młody· klub „Zryw", który, sądząc z pierwsze
zwycięstwo K. S. „Zryw" ma do zawdzięcze- go startu, powinien odegrać nie mniej powaz
nia s~ym koszykarkom. Przeciwniczkami ną rolę w łódzkie! piłce ręcznej." 
„Zrywu" były koszykarki Zjedn<X:zonych, wi-1 Po udanym starcie sekĆU żeńskiej, c~ka
cemistr.za Lodzi. Ptł ciekawej grze, prowadzo- my teraz na start sekcli męskiej. 

Ze strony IP. Z. B. do tej pory nie „ 
stwierdziliśtó.Y ża<lneg.o .zainteresowaniia 
się losem !Pisarskiego, chociaż sprawa de
g-0 kootwzdi siała się gfośną w całej IPol
see'. 

Zawodnitr, trt'ó'nr utracił chwilowo zdol
ność zarobkowania w obronie barw pańs
twowych winien · mieć choć tę satysfa:k
oję, źe losem dego zainteresują się ·dziata
c:ze Polskiego Związku Bokserskiego. 
Tymczasem P. Z. B. pozostawiając Pisar 
skiemu 500 złotych w Pi.a:dze, uważa, że 

Bok. serzy 6ey11 :a" z yc1„ez· a5„ w Gn 11 ez'n··1e ~~.~~1~1Bg~&!~~j~~:d:~Ei;::i~ 
" ~ U . · ~ '! lf9 cią niqg.lby . dtugo ieszćze św;recić pr,z.y-

w n'edz'elę dru · yn· a Oeyera" wał~y lu·em '(S) K"czmarek (6) zrem·1s"'·wał ze kładem dla 1nnych. 
' 

1 
z " ...... st 

1 
• ki, „(s) T ki (o)" ł m11111111m111111111111111111u1111111111111111111111m1111111111111111m1Ww11u11111uu1u11w"'M"" ła w Gnieźnie z tamtejszą „Stellą". Zwy- e ans m , rzęsows wygra 

cięstwo odnieśli łodzianie 9:7. przez techniczne k. o. w pierwszej rundzie 
Wyniki walk: Bednarek (G) wygrał z ze Zbytkiem (S), Jaskóła (G) przegrał z 

Wolftakiem (S), Mazur (G) zremisował z Janeczkiem (S) i Olejniczak (G) zremiso· 
Bidzińskim (S), Madej (G) przegrał z Dob wał z Pawio.wskim (S). 

Lekkoat e G o zi 
Konflikt pomiędzy Łódzkim Okręgowym 

Związkiem Lekkoatletycznym a P.Z.L.A. w 
sprawie udziału łodzian w pierwszych zimo
wych mistriostwach lekkoatletycznych w Ol-
sztynie został zlikwidowany. • 

Okręgowy Związek, jakkolwiek sam wobec 

Zł] ~ a 
spóźnionego zawiadomienia o terminie mis
trzostw nie moie WYStać oijcjalnie drużyny 
tóazkiej, postanoW'ił J>óiść organizatorom na 
rękę i ze swej strony uczynić wszystko, ltby 
poszczególne kluby łodzkie wysłały jak naj
większą ilość swych zawodników. 

... e g 
na rozkaz An~ersa usiłował rozpocząć bandycką robotę 

Przed niedawnym czasem powrócił do kraju który służył w SS, a potem chciał przejść „do 
wraz z innymi volksdeutschami niejaki Thad- lasu", by dalej prowadzić swój haniebny hi
deus Henr.ing. Henning-SSman niemiecki - po tlercwski procęder - stanie wkrótce przed są
zajęciu zachodnich Niemiec przez wojska an- dcm, .gdzie odpowie za swoje podłe czyny, po
gielskie - zgłosił się natychmiast do armii, An- pełnione podczas okupacji na narodzie polskim. 
detsa, gdzie go umundurowano i wcielono do · 
specjalnych jednostek wojskowych. Po przej- Przycłlodnie Lekarskie PCK 
śdu odpowiedniego kursu, Henning wrócił do PolS'k<i Oze-rwiollly Kmyż .z:aiwiiatdcftmia, żoe z l\fłodziez robotnicza na wywczasach zł 
kraju, jako żołnierz polśki, naturalnie ze sfał- po1rad leka:rrsldch w Przy>ohodmiacm P.C.K. mowych w górach. 
szowanymi dowodami, gdyż nigdy nic poczu. koirzystać mo,że kari:dy bez og:ra.'liozenia. 1111111111111111111111111m11111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111:t1111111111m11111 
wał się do polskości· i przez cały czas wojny I-SJz,a Przychotlnd·a mi'eści silę pirzy ul. Piotr.-

kowsikiej 231!, II-ga P.nzychletdnia mioooi się oz•1s1"::ai :łl(Z:ł młndz1• był gorliwym N~emcem. przy ul. P.O.W. 26, W Przycil.:o·di!li1a•ch udziela U ii Ilf ~.Hl.I 
Henning, wróciwszy do ł.odzi, zaopatr=nny ją pora.cl w zatkrei>ie wsiz:eilikioh sipec.ja·lno~i 1 

1 
- ·' 1 ka w 1 t dz Pod Dzisia;j w sa1i „Geyera" rozpoczyna-ją we w<>kazówki i adresy, udał się do „ludzi z la- C".'. .... ..,o,"? e rze all'.s;z,awy o \ • · O· 

su". którzy 'ednakże oddawna iuż zrozumieli ;')t <;1cz?'1 PCK Jc:onyisitt111ą z poiI'a.d .. b~p.atnych się misti:zostwa juniorów w boksie. · Na 
l . . . _ Godzmy przy1ęć od 8-19 c01diz1ei!lme za wy których ujrzymy oko!o 60 zawodników, 

p~ds~ępną politykę ?an~":' ~ndersów. i Rac_., jątkiem drui ś~iątec,znyoh. którzy do tej pory nie UZY"kali J·eszcze IO 
k1ew1czów i dawno u1awn1li się. x - .,, 

Wówczas Henning na własną rękę udał się SPROSTOWANIE · ZWYC:ięstw i uprawianie boksu rozpoczęli 
„do lasu", by tam odnaleźć „oddziały podziem- Do · artykułu pt. „Uroczyste zakończenie dop,iero PO wojnie. , . 
ne". od których sii: podobno „roi" w lasach pierwszego wyśC:gu pracy między fabrykami' Zawody odbywac się będą: we wtorek 
polskich, jak mówi kłamliwa propaganda A.n- ~rzemysłu włókienniczego" ~akradł się błąd ! środę W .sali „Geyer~"· C['\va;.tek, piątek 
dersa. który niniciszym prostujemy: 1 sobotę (finały) w hali „\\ ·nny . Pocz~tek 

Po dłuższym błądzeniu w lesie, Henning zo. ,,Najbardziej v.--ydajni robotnicy otrzymują zawodów O go.dz. 18-ej. ' 
stał zatrzymanr'przez leśników. · pr.emię pieniężną , nie przekraczającą 25°/o za.1--------------=--·----

W pierwsz.ej chwili, ujq:awszy straż leśii.ą robków z m-ca grudnia r. ub. przyczem cal- WYPOŻYCZALNL 
wziął leśników za „partyzantów" i wyji1Wił im kowita suma premii pieniężnych dla ·nagrodZ4i- SZTUK TEATRALNYCH 
wszystkie swoje tajemnice. Naturalnie, odebra- hych nie może przekroczyć 1°/o pełnej wypłaty Centralnv Robg ;niczy Dom Kultury- -TlJ"R., 

• ł · · · Piotrkows1' a 2t3, podaje do wiadomości. ±e z no mu broń i dowody i oddano w ręce odpó- c ałej za ogi w grudnlli". Rzecz oczywista, że • dniem I-go marca br. otwarta zostaje wyn0ży-
wiedriich , władz. Niefortunny Volksdeutsch premiowa'ni ..nie mogą być wszyscy robotnicy. czalnia sztuk teatralnych. 

<:ENY OGł.OSZEtl: Drobne: za W'fTU pettt.>wy poza. tekstem - 5 zl tmie ogłoszenlas ~~ milimetr - szpalt«: poza tentem· - · zł. lł, w teltśQ)e - &ł. \il. - w 011me:r eh we
dzielnyC'h t łwłąt.ec.~ych - !!O procent drotej. 
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